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RZĄDOWYCH i PRYWATNYCH dla KRÓLESTWA POLSKIEGO.
r

PISMO D O D A T K O W E  DO G A Z E T Y  POLSKIEJ.

w W a rs za w ie  dnia  18 Styczn ia  1828 r. w P ią tek  — w załączeniu do Ni u 18 Gamely.

O B W  I E S Z

U rz ą d  m u n ic y p a ln y  m iasta  stoł: IV a r s za w y
G dy  doświadczen ie  nauczy ło  że ekonom ow ie

* dozorcy dos tawy p r o d u k t ó w  d w o r s k i c h  na ki lku  
E b  ki lkanastu  fu rach  w ie z io n y c h ,  przy p r z e p r o ­
w adzan iu  t akow yc h  przez most  z Pragi  do W a r ­
szawy,  zakupiw szy  p e w n ą  ilość blaszek  mostowych,  
takowych  po jedynczym fu rom  nie do ręcza ją ,  lecz 
oddawszy one razem  przy  wjeździe  na most  dla

tycia istotnej  onych  l iczby,  iu ry  bez p o r z ą d k u
* Przyzwoitej  kolei na most  w p r o w a d z a j ą ;  zapo- 
Eegnjąc  więc nadal  p o d o b n e m u  n a d u ż y c iu ,  os tr ze­
n i  wszys tkich  kogo to dotyczeć  m o ż e ,  iż odtąd  
E d n a  fura  choc iażby  do jednego  ogółu t r a n spo r tu  
na leżąca ,  bez oddania  w szczególności blaszki  o- 
płatę  naleźytości  mostowej  u d o w o d n i a j ą o e j , na 
most  wpuszczana nie b ę dz ie ,  i nie inaczej jak tyl­
ko kolejno jedna  za d r u g ą  dla un iknien ia  wsze l ­
kiego na t łoku  wjeżdżać  będzie  mogła.  Ostrzega 
^ównież,  i ż w r a z i e  dostrzeżonego przemycen ia  w j a ­
kim bądź  sposobie  opłaty  naleźytości  m os tow e j ,  
właściciel t r a n s p o r tu  lub  dozorca  k tó ry  aż do 
Wejścia na most  ostatniej f u ry  w miejscu gdzie 
blaszki odb iera ją  zna jdować  się w i n i e n ,  za każdą  
n ieopłaconą  fu rę  do ka ry  pociągnięty b ę d z i e . — 
Dzia ło się na posiedzeniu w ra tuszu  g łó w n y m  miasta 
s tołecznego W a r s z a w y  dnia 10 mca Stycznia 1828.

Radca  S tanu  P re zy d e n t  W  orda.
Sekr ;  J ln y  G. Jahołkowski.

_____________________________ u.

Rejent kanćclarji ziemiańskiej Wojew: lubelsk:
Z p o w o d u  śm ie rc i  Ignacego G r z y m a ł y  L u b a w ­

sk iego  wierzyc ie la  su m m  72 ,760 złp.  ban k o c e t lo -  
Wej na dobrach  Cele jowie  w pow iec ie  kaz imir -  
skini w o j e w ó d z t w i e  l u b e l s k i e m ,  i 1 ,000  d u k a tó w  
^  Wykazie  h y p o t e c z n y m  d ó b r  J a s tk o w a  w  powie-  
C1® l u b a r t o w s k i m ,  w o j e w ó d z t w i e  l u b e l s k i e m  po ­
ł o ż o n y c h ,  h y p o t e k o w a n y c h ,  o t w o r z y ł  się spadek ,  
na sku te k  p rze to  p ra w a  h y p o t e c z n e g o , celein p rze ­
p isania  t y t u ł u  własnośc i  p o m ie n io n y c h  s u m m  na 
imię syna z m ar łego  M.i rce l l ego  L u b a ń s k ie g O , w y ­
znaczony  z_ sta je t e r m in  r o c z n y ,  do s t a w ie n ia  się dla

C Z E N I A.

in te ssan tów na dz ień  18 L ip c a  1828 r. n a  g o d r i n ę  
9 ranną  w  kance l la r j i  z iemiańsk ie j  wojew:  l u b u ­
s k i e g o  w r a tu s z u  w L u b l i n i e  p r z e d  p o d p i s a n y m  
R e j e n t e m ;  s ą d zą c y  mieć  p raw o  do rzeczonego  
s p a d k u  na oznaczonym  te rmin ie  pod  p rek lnz ją  t e ­
goż p raw a  s tawić się w i n n i . —  L u b l in  9 L ipca  1&27.

X a w e r y  Chełrnickn

R e jen t  kancellarji z iem iańsk ie j  IVojewt lubelski 
Jan  W i n c e n t y  dwojga  imion  H r a b ia  Rakow sk i  

d ó b r  k lu cz a  c y c o w s k ie g o  z p rzy leg ło śc ia nn  w po­
wiec ie  c h e łm s k im  o b w o d z i e  k r a s n o s t a w s k im  w o ­
j e w ó d z t w i e  l u b e l s k i e m  p o ł o ż o n y c h ,  w łaśc ic ie l ,  
zszedł  z tego  św ia ta ,  na s k u te k  p rze to  prawa h y ­
p o te c z n e g o ,  ce lem  przepi san ia  t y t u ł u  własnocct  
p o m ie c io n y c h  d ó b r  na imię  s u k c es s o ró w ,  w y z n a ­
czony  zostaje  t e r m in  ro cz n y  do s tawien ia  s ię  in-  
t eressan tów,  na d z i e ń  19 Lipca 1828 r. w kance l ­
larji  z iemiańskie j  w o j e w ó d z t w a  lu b e l s k ie g o  w L u ­
b l in ie  w  r a tu s z u  p r z e d  p o d p i sa n y m  re jen tem  o go ­
dzinie 9 z r a n a ,  w  k t ó r y m  to t e r m in ie  interessan-  
ci pod p r e k l u z j ą  swych  p r a w  s tawić  s ię  w in n i .— 

L u b l i n  dnia  9 Lipca 1827 ™ku.
/ X a w e i y  Chełmicki*

R e jen t  kancellarji z iem iańskie j W ojew i lubelski
Zawiadam ia  pub l iczność  iż z p o w o d u  pos tępo ­

w a n ia  spadkow'ego śmiercią  H e leny  zSuchodo ls i t i ch 
G rabow sk ie j  w d o w y ,  dóbr  Boro  wa z Ch rz a now e m  
z częścią  na J e ż o w ie  w  powiec ie  ka z im ir sk im  woje ­
w ó d z t w i e  l u b e l s k ie m  p o łożonych ,  w Lścielki ,  o t w o ­
r z o n e g o ,  p r z e z n a c z o n y  zostaje ce lem przepi.; ar,*j 
na im ie  spadkob ie rców  ty tu ł u  własności  tak dobt  
w y ż e j  w y m i o n i o n y c h , j ako te ż  s um tny  6750 zip. 
czyl i  575 duk:  w  w y k a z ie  h y p o i e c z n y m  dzi le i V , 
p o d  N r e m  5 d ó b r  S ławina  w powiec ie  i  w ojew odz  
t w i e  l u be l sk im ,  o raz  summ  i 8 , o o o i ł p . ,  10,012 z ł ’’. 
28 "r . ,  2 ,0 00  złp, i p r aw  w w y k a z i e  by.poteccny -o 
dz iale  IV. pod  N r e m  19 i 20 pod l i terami a. 
d , e ,  d ó b r  P a l ik  je w  powiec ie  i w \  j w n ó .  i ’ 
l ube lsk im  p o ł a ż o n y c h ,  i n tabu l low aoę  Gh;  t e rnu  u 
r o c z n y  do  s tawienia  się inie ressantów na dr *..
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20 Lipca 1828 r. godz in  5 po południu  w kan- 
cellarji ziemiańskiej województwa lubels: w L u ­
blinie w ratuszu przed podpisanym Rejentem. R o­
zumiejący mieć przeto prawo do rzeczonego spad­
k u ,  w oznaczonym te rminie  pod utraty tegoż zgło­
sić się w inn i .— Lub l in  9 Lipca 1827 roku.

Aa ivery  C tu li idck i.

Edic la l  1'italion.
Die E hef rau  des H andlungsdiener  Kempe,  

Susanna Caroline Kuisch,  w el the  vor  dem Jahre 
1800 von h ie r  uai h W ars rhau  gezogen und seit 
d u n  vel'srhollen ist u nd  fill’ vveli he sich ein 
Erbthe il  vi.n 5 1 11. 4«g,  gd .  in unserm deposito- 
n o  b f i n d e t ,  so w e deren etwa nachgelassene 
n n b e k a n n te  E iben  w erden  au fg e fo rd e r t , sich 
innerhalb 9 M oua ten  nrid spiiteuens in dem au f  
den 27len September  1828 vormit tags 10 Uhr vo r  
nns - ru  D e p u t i r i m  F l m n  Kamiaer Gerichls  Asses­
sor Nicolow ins an gev\ obnlh  h e r  ęericbs ts te l le  an- 
be raum ten  Termine in Person , oder  durch  einem 
in it Volmachl und In form at ion  versehener Stell- 
v e i t r e t e r ,  w ozu ihnen die hiesigen Just iz Cotnmis- 
sarieii Boie und  Martens  in Vorschlag gebracht  
w - r b n ,  z u melden  u nd  die weitern  Anweisun- 
g( u zu gew a r t ig en , widrigenfal ls  die nnb tkann ten  
Ei ben deise lben m i t  iłiren E rbenspruchen  
pjii ludi r t  und das vorhondene  Vermagen an die- 
j en igen ,  welche  sich aL Erben  der Verschcllenen 
etwa melden  und legit imiren  so l l ten ,  oder in de­
r m  Erm anglurg  als her rnloses G ut  an die hiesige 
Kiimmerey Ka«se ausgenut  w artet  werden s o i l , —  

Danzig ,  den 2oten N o v e m b e r  1827.
Konigh Preus: L a n d -u n d  Stadtgericht .

Zaj'azciv edyktalny.
N in ie j s z e m  wzywa się małżonka Kupczyka 

Keri pe Zuzanna Karobra z domu Kutscb ,k tóra przed 
rokiem 1800  ztąd  oddali ła się do W arszaw y ,  od 
tego czasu żadnej  o sobie nie dała w iad o ­
mości , i dła której znajduje się w naszym de­
pozycie sukcessja 501. t a l u ó w  4 s.. g. 9 dem ,  l u b  
nieznajomi pozostali po n.ej sukcessorowie , aby 
s ę  stawili w przeciągu 9 miesięcy a najpóźniej 
w  dniu 27 Września 1828 o godzinie 10 przed 
p o łudn iem  przed depu tow anym  naszym JP. Asses 
sorem Kamery Ńicolaw ius w miejscu Zwyczajnych 
posiedzeń sądowych w te rmin ie o znac zonym ,  o 
sobiście.  lub  przez utnocow anego i zamformc wa- 
itego zastępcę,  do czego proponują  im się tutejsi 
Just ickommis,sarze Boje i M ąr len s ,  i aby dalszych 
■wskazań oczekiwal i ;  w przec iwnym bowiem ra 
zie,  małżonka Kempe za nieżyjący,  nieznajomi 
sukcessorowie za prek ludowanych z s w o j e m i  p re ­
tensjami uznani  b ę d ę , majątek zaś pozostały albo 
t vm.  którzy się za sukcessorów niewiadomej z po­

by tu  zgłoszą i w y le g i ty m u ją ;  l u b  w ich braku 
jako rzecz niemajaca właściciela,  tutejszej kassie 
kameralnej w ydany  zostanie.— w Gdańsku dnia 20 
Listopada 1827 r.

Król: p rusk i  Sąd ziemiański  i miejski .

J licy tacje .
Podaje się do publicznej  wiadomości ,  i i  au- 

k ja na elłekta jako to: kocz niedokończony,  tu 
w Warszawie  na targu publicznym M u ra n ó w  zw a­
nym  w dniu  18 m. i r. b. o godzinie 5 zpo łudnia  
za gotowe pieniądze więcej da jącem u odbędzie 
s ię .— w W arszaw ie d n ia  12 Stycznia 1828 roku.

A n d r z e j  T ry llero m cz  Kom. 
Podaje się do publicznej  wiadomości ,  iż a u ­

kcja na  eł łekta jako to:  łó ż k a ,  kanapy,  krzesła,  
k o m o d y ,  s to l ik i , r ąd le ,  kotły miedziane i t. p. tu 
w Warszaw ie  p rzy  ul icy  Królewskiej  w d o m u  N. 
1076 w dniu 18 m. i r. b. o godzinie t i  zrana  za 
gotowe pieniądze więcej dającemu odbędzie się.— 

w Warszawie  dnis  15 Stycznia 1828 roku.
A n d r z e j  ’J'ryllerotvicz Kom.

Podpisany  dowiedziawszy  się od Librowiczów 
jako op iekunów niegdy snkcessorów Jakura  Men- 
d lo w irza ,  iż między papierami po Mendlowicz tt  
pozostałemi,  znajduje się dokument na duka tów  
sto z podpisem podpisanego i M arkusa  Rosen- 
bach, solidarnie w mieście Lwów ie w  państwie 
anstr i jackiem w roku 1814 na rzecz Jakura  Men-  
dlowicza w y s taw io n y ;  pospieszam prze to  ostrzedz 
każdego w ogólności ,  a szczególniej osoby h a n ­
dlu jące  i inne,  ażeby takowego dokumentu od  
sukcessorów Jakura Mendlowicza p od  żadnym  
pozorem nie  nabyw ały ,  a to z p o w o d u ,  źe nie- 
t d k o  podpisany ale nawet i M arkus  Rosenbach 
żadnej w a lu ty  na dokument ten od w spom nionego  
M endlowicza  n ie  o trzymali ,  jak osnowa onegoź 
wyraźnie  opiewa: źe Mendlowicz tylko ręczył  za 
podpisanego do t rzym anie  obow iązków  kon trak tu  
ślubnego między  podpisanym a córką  Mejera 
Epszteyn obywatelem miasta L w o w a  zawartego.  
Gdy później tenże kon t rak t  dobrowolnie między  
stronami rozwiązany zos tał ,  jak pokw i tow an ie  
Meyera Epsz teyna z dnia 11 Augusta 1815 roku 
p rzekonywa,  źe J a k u r  M end low icz  bynajmniej 
za podpisanego Meyerowi Epszteyn odpowiadać 
nie ma,  a zatem dokumenc ten na dukatów sto 
p rzezem nie  i przez M ark u sa  Rosenbnch w roku 
1814 wystawiony,  już daw no  zniszczony został ,  
o zw ro t  zaś takowego od sukcessorów' M end lo ­
wicza ,  kroki  prawne niezwłocznie rozpoczęte bę ­
dą.—  Nadmien iam nakoniec, iż nabywający  d o ­
kum ent  takowy,  straty z n ego wynikaiącę sami 
sobie przypiszą.  Simon J akob Kohn.


